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Do wszystkich P. T. Prezesów Oddziałów.
Z aw iadam iam y niniejszem , że sposób rozdaw ania 

ogierów przez K om ite t  c k. Tow Gospodarskiego ulega 
od teraźniejszej chwili nas tępu jące j  zmianie.

K ażd y  Oddział winien najpóźniej do 16. m a ja  k aż ­
dego roku wnieść podania członków życzących sobie 
dostać ogiera n a  rok n as tęp n y  Zakupno będzie się od­
byw ało w czerwcu, a petenci, k tó rych  podania będą z a ­
twierdzone, o trzy m ają  ogiery z początkiem  lipca.

Do zaprow adzenia te j zm iany skłoniła nas okoli­
czność, że nasza komisya, zak u p u jąc  ogiery jak  dotąd 
w_ zimie, m iała ju ż  do w yboru tylko ogiery, k tó ry ch  ko­
m isya wojskowa, zakupu jąca  w jesieni, nie wzięła.

Z  K om itetu c. h. Tow. gosp. gal.

Do P. T. hodowców koni krwi oryentalnej.
Niniejszem up raszam y  w szystkich  P. T. hodowców 

koni k rw i oryenta lnej,  ażeby raczyli  zgłaszać do nas 
ogiery, k tóre  m a ją  nr, sprzedaż, najpóźnie j do 15. m a ja  
każdego roku. J

Nasza komisya będzie zakupow ała  ogiery zawsze 
w miesiącu czerwcu, — odbierać zakupione ogiery bę­
dziemy w lipcu.

Z  K omite'u c . h. Tow. gosp. gal.

Ubezpieczenie od strejków rolnych.
W  przeciwstawieniu do epoki cechowej organizacyi, 

na jbardz ie j  rozwiniętej w w iekach średnich, ale i s tn ie ­
jące j  jeszcze dużo później, jednym  z najbardzie j ch a­
rak te ry s ty czn y ch  rysów, cechujących  współczesne życie 
gospodarcze je s t  wolna konkurencya  J a k  wolna k o n ­
k u re n c ja  je s t  n iew ątp liw ie  w rozlicznych w ypadkach  
czynnikiem  zdrowego postępu, t a k  z n a tu ry  rzeczy zm u­
sza ona każdego przezornego gospodarza do oparcia

swego gospodarstw a zarobkowego czy domowego na 
siln ie jszych podstaw ach, rozbudza w każdym  gospo­
darzu  n a tu ra ln e  dążenie przedew szystk iem  do u zy sk a ­
n ia  t rw ałośc i  b y tu  gospodarczego, do w ytw orzen ia  dla 
swego gospodarstw a większej pewności Środkiem do 
tego celu s taje  się ubezpieczenie.

id ea  ubezpieczenia, w samej swej istocie, da się 
zastosować wszędzie tam . gdzie chodzi o uchylenie kon- 

■ sekwencyi gospodarczej k lęsk i,  k tórej zajście, czy to 
absolutne czy też ty lko  czasowe, nie da się z góry  p rze­
widzieć. Ubezpieczenie, rozk ładając  ryzyko n a  większą 
ilość osób (ogół ubezpieczonych), powoduje, że nie j e ­
dna klęska nie da się wpraw dzie w zupełności u n i ­
knąć, że jej konsekwencye gospodarcze wszelako, j a k  
ju ż  wspomniałem, dadzą się, czy to  w całości, czy też 
w części tylko złagodzić. R odzaj klęski i rodzaj g o ­
spodarstw a nie s tanow i tu  zasadniczej przeszkody. Idea 
ubezpieczenia coraz szersze też za tacza  kręgi, coraz to 
nowe zjaw iska gospodarcze obejm uje  w swój zakres.

Oczywiście, że od rodzaju  klęski i od n a tu ry  gospo 
dars tw a  zależy także  cała w ew n ętrzn a  s t ru k tu ra  ubez­
pieczenia, wysokość p re m ji  a sekuracy jnych ,  w a ru n k i  
uzyskan ia  w ynagrodzen ia  szkody, m in im alna  liczba 
ubezpieczonych i t. d. A le  ubezpieczyć się m ożna za ­
sadniczo od klęsk  żyw iołow ych czy przyrodzonych 
od woli ludzkiej niezawisłych j a k  i od tych  z góry  
przez ubezpieczonego n iedających  się przewidzieć w y­
padków, k tóre  są mniej lub bardziej świadomym aktem  
woli ludzkiej.

Ubezpieczać się więc m ożna zarówno n a  w ypadek  
starości, czy śmierci, zarówno od gradu, ognia czy po ­
m oru  bydła, j a k  od w łam y w an ia  czy kradzieży. J e d y ­
nym  warunkiem , co praw da, zasadniczym  i w żaden 
sposób nie da jącym  się obejść, jest.  by w ypadek  sam, 
nie by ł spowodowany przez ubezpieczonego, i był 
nie n a tu ry  czysto indywidualnej, lecz z jaw iskiem  spo-
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łecżnem  czyli masowem. T en  os ta tn i  m om ent w arunko- 
w uje  bowiem, że się pod daną, k a teg o ry ą  ubezpieczenia 
zg rupu je  większa liczba osób, czyniąca zależnem ro­
zwój i by t  samej in s ty tu cy i  asekuracy jne j.

Takiem  masowem zjaw iskiem , którego prze jaw ów  
indyw idualnych , konkre tnych , w rozlicznych bardzo w y ­
padkach  żadną m iarą  nie m ożna z góry przewidzieć, 
są strejki.

Zapewne, że w n ie jed n y m  w ypadku  dadzą się one 
z góry  przewidzieć, a czasam i n aw e t  w p ro s t  ich p rz y ­
czyną je s t  przedsiębiorca. Ale ten o s ta tn i  w ypadek  ju ż  
choćby z tego powodu nie może być u w ażany  za r e ­
gułę, czy zjawisko zupełn ie  norm alne i prawidłow e, że 
s tre jk  jes t ,  bądź co bądź, n ieraz p raw dziw ym  katak lizm em  
gospodarczym, is to tnem  nieszczęściem, w strząsa jącem  i 
naruszaj ącem b y t  całego gospodarstwa. Ale i p ierw szy 
w ypadek  nie stanowi chyba reguły , choćby z tego powodu, 
że żaden przeciw nik  nie chę tn ie  chyba daje sobie za ­
g lądać w karty . A  jeś li  nie zawsze to naw et zachodzi 
odnośnie do ogólnego ca łoksz ta łtu  ruchu  strejkowego, to 
przecież praw ie zawsze m a  to miejsce, o ile chodzi 
o ściśle konkre tne ,  in dyw idua lne  w ypadki. W  tak ich  
ściśle k o n k re tn y ch  ind y w id u a ln y ch  w ypadkach  w y b u ­
cha s t re jk  z siłą żywiołow ą a pow stan ie  jego i rozwój 
są n ieraz podobne do pożaru, co łu n ą  ogarnie całe są ­
siedztwo, a którego p rzy czy n ą  j e s t  n ieraz zapa łka  w 
stodole w słomie porzucona.

A n aw et jeś li  chodzi o ogólny m asow y ch a rak te r  
tego ruchu, to  przecież i pod tym  względem nie is t­
nieje żadna prawidłowość, an i co do samego za istn ienia  
s t re jk u  ani co do jego  rozmiarów.

I s to ta  s tre jków , ich ogólna s t ru k tu ra ,  ich zasad n i­
cze tendencye nie zos ta ły  jeszcze w szechstronnie zb a­
dane a s ta ty s ty k a  s tre jków  (bardzo n iedok ładna  i nie-

Przykazań 12 dia młodszych gospodarzy.

1. S taraj się swoją służbę ostro trzym ać, lecz t ra ­
k tu j  j ą  uczciw ie; strzeż się n iepotrzebnych gderań , ła jań , 
p rzezw isk  i t. p. Co obiecasz, to do trzym uj,  gdyby  n a ­
w et osobnik ten, n iebył w a r t  tego. Ostre a uczciwe 
i spraw iedliw e trak to w an ie  służby p rzyw iązu je  j ą  do 
ciebie. Zawrsze m nie to  cieszy, gd y  usłyszę od sługi, 
„na n a s z y m  folwarku, n a  n a s z e  m polu — n a s z e  
konie — n a s z e  kro w y “ — i ta k  zw ykle p rzem aw iam  do 
służby. Zły ten  sługa, k tó ry  m ów i: p a ń s k i e  pole itp. 
a nie n a s z e .

2. P e ł n y  żołądek to rzecz najw ażniejsza , a nie 
darm o przysłow ie mówi, że „Polak głodny je s t  zły (Nie­
miec g łodny — gwiżdże) D latego  t r z y  razowo na dzień 
go to w an ą  s traw ę, sm aczną i d o s ta tn ią  niech ma sługa, 
bo zap ła ta  raz na  pół roku a jeść  trzeba  codziennie. 
Dobre i ciepłe mieszkanie j e s t  rzeczą konieczną.

3. S taraj się, ażeby  w niedzielę i święto sługa 
tw ój chodził do kościoła (cerkwi) i modlił się w swoim 
o jczys tym  języ k u ,  bo inaczej zdziczeje. Z kolei niech 
chodzą wszyscy do kościoła.

4. Parobcy  i dziew ki po trzebują  rozrywki, przeto 
od czasu do czasu pozwól im muzykę, lecz n a  folwarku, 
aby  do karczm y  nie chodzili, bo z tego złe następstw a. 
Ż onatej służbie n a  o rd y n a ry i  w uroczystości fam ilijne 
j a k  chrzc iny  itp. rób' różne dogodności.

5. A n i twój koń ani wół niech w niedzielę nie 
robi, a niech m a spoczynek, przeto  się ta k  urządzaj,  
ażeby w szystko było p rzygo tow ane w  dzień roboczy — 
A ni klucznica, an i ogrodnik, ani n ik t  ze s łużby wyższej 
niech fo rna lkam i w niedziele n ie  roz jeżdża się, do tego 
są inne konie (powinn© być).

doskonała) prow adzi się dopiero od n iedaw na  (w Au- 
s try i  od 1897). Ale to  wszystko, co się powiedziało po­
wyżej, da się w k ażd y m  razie stw ierdz ić  odnośnie do 
zeszłorocznych s tre jków  ro lnych  w G-alicyi. W  szcze­
gólności stwierdzić  tu  w ypada, że zasada wolnej kon- 
kurencyi, k tó ra  t a k  w szechstronnie  zapanow ała  w ca- 
łem gospodarstw ie społecznem współczesnej Europy , z a ­
ciężyła z całą siłą p rzedew szystk iem  n a  gospodarstw ie 
rolnem. R oln ic tw o  galicy jsk ie  w szczególności m usi się 
mieć ciągle na  baczności, je ś l i  is to tn ie  chce sp ros tać  
swemu zadaniu, jeś li  wogóle nie ma p rze jść  ciężkich 
ka tak lizm ów  w strząsa jących  ca łym  jego  organizm em  
i na ru sza jący ch  podstawmy jego  bytu. W aru n k iem  w tym  
w ypadku  nie n a jm n ie j  w ażnym  je s t  no rm alny  bieg go­
spodarstw a , ciągłość gospodarowania. W p raw d zie  p rze­
rw a  ruchu  w przedsiębiorstwie rolnem nie daje się od­
czuwać z ta k ą  siłą, j a k  w przedsiębiorstwie przemysło- 
wem, ale i ona sp raw ia  zachw ianie  budżetu  gospodar­
skiego czy domowego i ona powoduje, że zwłaszcza 
w. razie iak ie jś  term inow ej dostawy, czy w. razie spó­
źnien ia  się z ja k ą ś  czynnością gospodarską, powstać 
mogą ew entualn ie  do tk liw e s t r a ty  dla gospodarza. Z a­
pewne, że wczesne a ry c h łe  s ta ran ie  się o zapasowego 
robo tn ika  rolnego je s t  bardzo pow ażną  akcyą  zapobie­
gawczą, k tó ra  n iejeden  sk u tek  dla gospodarza bardzo 
u jem n y  może w zupełności lub  w części zneu tra li­
zować.

Ale j  uż n iespodziewana konieczność sprowadzenia 
robo tn ika  rolnego, j a k  i ew en tua ln ie  po jaw iający  się 
opór ze s trony  ludności miejscowej, uniem ożliw iający 
rozpoczęcie co n a jm n ie j  na tychm ias tow e  robót przez 
robotn ików  zamiejscowych, pow o d u ją  pew ną przerw ę w 
ruchu  gospodarczym , k tó ra  w d an y m  w y p ad k u  może 
w yw ołać bardzo niepożądane konsekw encye gospodar-

6. S ta ra j  się każdą  słabość, czy to u  służby -  czy 
w twoim  inw entarzu ,  leczyć w zarodku, czy to w ezw a­
niem  lekarza  czy w e te ry n a rza ,  bo zapóźnione leczenie 
przynosi n iepow etow ane szkody.

7. Tw oje źrebne klacze, cielne krowy, prośne m a­
ciory chroń  od poronienia , bo g d y  raz  poroni, to prawie 
2 la ta  obawa.

8. S ta ra j  się zapasy paszy ta k  rozdzielić, ażeby 
ci w ystarczyło, ażeby raz  n ie  m arnow ano, a d rugi raz 
nie głodzono. Nietylko w zimie ale i w lećie, ażeby nie 
pasiono n a  całej przestrzen i ty lko częściowo. Skoków 
w k a rm ien iu  un ika j ,  przechodząc z jed n e j  k a rm y  do 
drugiej, bo zaraz odczujesz stra tę .

9. S ta ra j  się mieć dobre p sy  łańcuchowe, dobrze 
żywione, sucho i ciepło umieszczone, n ig d y  nie gło­
dne ani spragnione. D obry  pies łańcuchowy, to  więcej 
w art ,  j a k  n.ocny wartownik.

10. S ta ra j  się, ażeby tw oja  la ta rn ia  b y ła  zawsze 
oszklona, aby na lew ano  n a f tę  zawsze dodnia, a n igdy  
wieczorami.

11. P am ię ta j  o p rzy rząd ach  ogniowych, ażeby były  
w porządku  i n a  swojem miejscu, w razie po trzeby  za ­
raz  do użycia.

12. S tawaj sam zawsze p ierw szy, a idź spać osta­
tn i ,  bo nic tak  j a k  oko p a n a  nie zabezpieczy cię od 
wypadków.

Kto tych  12 p rz y k aza ń  p rzes trzegać  będzie, ten  
w dzisiejszych ciężkich czasach  dla ro ln ic tw a może 
jak o  tako  u trzy m ać  się p rz y  ziemi, bo gdybyś j a k  n a j ­
lepiej zasiał i dobrze zebrał, a zm arnow ał w domu — 
m arn ie  zejdziesz.

Borki janow skie , w g ru d n iu  1902.
tSniadowsM.
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cze. Ubezpieczenie może tę chwilowo zachwianą równo­
wagą w budżecie w zupełności lub w części przyw ró­
cić. A przytem  już samo ubezpieczenie może oddziałać 
wcale skutecznie jako poważny środek zapobiegawczy.

Robotnik, który wie, że byt gospodarstwa na trw al­
szych opiera się podstawach, że gospodarstwo to jes t 
przygotowane na różnego rodzaju wypadki i niespo­
dzianki, nie tak  łatwo zdoła się skłonić do strejku, a do 
strejku przystąpi z reguły tylko wówczas, gdy je s t s ta ­
nowczo przekonany, że w arunki, w których pracuje  
w dyam etralnej stoją sprzeczności z powszechnie przy- 
jętem i zasadam i etyki i sprawiedliwości społecznej.

Idea ubezpieczenia od strejków dotychczas mało 
jeszcze znalazła zastosowania. Ale tych kilka prób, 
k tóre w tym  względzie już  p r z e d s i ę w z i ę t o ,  w ykazały 
stanowczo dla ubezpieczonych dodatnie rezultaty . Do­
tychczas poczynione próby znalazły, o ile mi wiadomo, 
zastosowanie tylko w przemyśle. Nie sądzę wszakże, 
by natu ra  strejków  rolnych była tak  zasadniczo 
odmienną, by ubezpieczenie od strejków  z równą 
korzyścią nie miało znaleźć zastosowania i w ro ln i­
ctwie. S tre jk  rolny bowiem, jak  wspomniałem, jes t klę­
ską gospodarczą, z reguły  przez gospodarza bezpośre­
dnio nie zawinioną i  przezeń z góry nie dającą się 
przewidzieć. Że zaś zjawisko to ma istotnie ogólniejszy 
charakter społeczny i masowy, zbytecznie chyba do­
wodzić po wypadkach ostatniego roku.

Podstawą wym iaru prem ji w asekuracyi an tistre j- 
kowej jes t ogół płac robotniczych danego przedsiębior­
stwa. W ysokość w ynagrodzenia szkody opiera się na 
wysokości płacy każdego poszczególnego robotnika.

W ynagrodzenie to z reguły nie je s t zupełnem, 
głównie z tego względu, że ubezpieczony je s t obowią­
zany wedle sił swoich, a bez szkody dla swego w ła­
snego interesu (choć w m iarę swego własnego uznania) 
zapobiegać wybuchowi strejku.

A sekuracya antistrejkow a opiera się z reguły  na 
wzajemności. Może ona być zorganizow ana sam oistnie, 
mogłaby też stanow ić część ogólnej insty tucyi aseku­
racyjnej.

K orzyści takiej in sty tucy i nie byłyby tylko eko­
nomicznej natury . Niepośledniej wagi byłby jej efekt 
społeczny. Z insty tucyą taką  mogą być bowiem połą­
czone sądy rozjemcze, stanowiące naw et isto tną część 
takiej instytucyi. Sądy te rozstrzygają  między innem i 
i o tern, czy i o ile są uzasadnione ustępstw a ze strony 
przedsiębiorstwa. A taka kontrola społeczna byłaby n ie­
poślednim efektem społecznym. Dr. Zygmunt Gargas.

flom przepisy o przewozie bydła w obrąbie 
krajów austryaekieh

Poprzednio już  (Rolnik Nr. 51 z r. 1902) podaliśmy 
tymczasową wiadomość o gotowym projekcie uregulo­
wania stosunków obrotu handlowego bydłem  w obrębie 
krajów  koronnych austryaekieh. W spomnieliśm y m iano­
wicie, że niewłaściwa in terpretacya §. 3. ustaw y z r. 
1880 o tępieniu zaraz bydlęcych była przez długie lata  
podstawą licznych bardzo uciążliwych ograniczeń w han­
dlu bydłem wew nątrz monarchii, tak  że handel wewnę­
trzny  podlegał nieraz większym  ograniczeniom, aniżeli 
im port bydła z zagranicy. Szczególnie Glalicya, w sku­
tek nieprawnych zakazów i ograniczeń w eterynaryjno- 
policyjnyeh, ciążących na wywozie bydła do innych 
krajów  koronnych, była w tym  względzie trak tow aną 
gorzej niż Węgry, niż zagranica.

Rozporządzenie m inisterstw a spraw w ew nętrznych 
z dnia 13. grudnia 1902 r. w ydane do w szystkich po­
litycznych władz krajowych zrywa z dotychczasową 
p rak tyką  i przyw raca stan  praw ny na całej linii, z je ­
dynym  w yjątkiem  wywozu n i e r o g a c i z n y  z Glalicyi 
i Bukowiny.

(Równą niewłaściwością dotychczasowego system u 
były zakazy i ograniczenia przywozu bydła z Glalicyi, 
przez władze innych krajów  koronnych wydawane na 
podstawie wiadomości, że w pewnych galicyjskich po­
wiatach wybuchła zaraza lub wskutek zawleczenia jej 
do danego im portującego kraju  koronnego. W  myśl 
ustaw y zaś jedynie władze t e g o  k r a j u ,  w k t  ó r  ym 
z a r a z a  w y b u c h ł a  i szerzy się, ma praw o w strzy­
mać lub ograniczyć wywóz z pewnych miejscowości, 
powiatów lub większych okręgów pomorowych. P rz y ­
wozu z innych krajów koronnych pod żadnym  w arun­
kiem nie wolno zakazywać, ani ograniczać.

Zacytowane rozporządzenie m inisteryalne wzyw a 
wszystkie władze polityczne krajowe, by na przyszłość 
ściśle trzym ały  się powyższej zasady praw nej oraz by 
cofnęły wszystkie dotąd obowiązujące, a niezgodne 
z nią zakazy i ograniczenia, W razach, w których 
co do bydła importowanego z innych krajów  koron­
nych stwierdzonoby zarazę, należy jedynie u w i a d o ­
m i ć  o t e r n  b e z z w ł o c z n i e  w ł a d z e  k r a j u  
p o c h o d z e n i a ,  których w y ł ą c z n y m  obowiązkiem 
i prawem będzie zarządzić, co w ypadnie z ustaw y i ze 
stosunków faktycznych dla w ytępienia zarazy i zapo­
bieżenia dalszemu jej rozszerzaniu. Jeśli np. w tra n ­
sporcie bydła z Glalicyi w Czechach znajduje się sztuka, 
dotknięta zarazą racicową i pyskową, nam iestnictwo 
czeskie nie będzie mogło, ja k  dotąd, zabronić przewozu 
bydła z Galicyi lub z pewnych okolic tego kraju. W inno 
jedynie bezwłoc.znie zawiadomić o tern władze galicy j­
skie, a t y l k o  te ostatnie będą mogły w razie potrzeby 
zabronić wywozu bydła z okolic zapowietrzonych.

Nie chodzi tu  tylko o zaniechanie zupełnych za­
kazów przywozu, lecz także o usunięcie tak ich  ogra­
niczeń ja k  n. p. zakaz przypędu bydła drogam i, obo­
w iązujący wobec Glalicyi na Śląsku, ja k  odsyłanie t r a n ­
sportów bydła, w których znaleziono zarażone sztuki, 
z powrotem  do miejsca pochodzenia (na wzór postępo­
wania- w myśl konwencyi stosowanego względem W ę­
gier) i t. d.

W  przytoczonem  rozporządzeniu przypom ina dalej 
m inisterstwo władzom politycznym  krajowym , że za­
kazy i ograniczenia w y w o z u  bydła z kraju , w k tó­
rym  jes t zaraza, wydane zgodnie z ustaw ą przez w ła­
dze tego kraju, nie śmią przekraczać granic w skaza­
nych przez konieczność w eterynaryjno-policyjną, ani 
trw ać dłużej, niż tego wym aga niezbędna potrzeba.

Rozporządzenie nie stosuje się z na tu ry  rzeczy do 
księgosuszu, gdyż w zakresie tej epizoocyi sam a spe- 
cyalna ustaw a daje prawo wydaw ania zakazów i ogra­
niczeń i m p o r t o w y c h .  Na szczęście — od szeregu 
la t księgosusz w Glalicyi nie pojawia się wcale, Nie 
zmienia ono dalej rozporządzenia m inisteryalnego z 4 
grudnia 1901 o tępieniu pomoru nierogacizny w Glalicyi, 
oraz o ograniczeniach im portu świń z Galicyi do in ­
nych krajów  koronnych.

Z obecnego rozporządzenia m inisteryalnego odnosi 
się jednak  wrażenie, że m inisterstwo m a zam iar sto­
pniowo uchylać także i te  ograniczenia, k tóre dotąd 
ciążą na imporcie świń z Galicyi w innych krajach  ko­
ronnych — w m iarę postępu akcyi tępienia zarazy w 
Galicyi, prowadzonej obecnie strefam i.

Obok bezpośrednich korzyści, które rozporządzenie 
to przynieść powinno producentom  galicyjskim , powi­
tać  je  należy jako  zapowiedź zasadniczej zm iany du­
cha w centralnej adm inistracyi w eterynaryjnej. Zaczyna 
się widocznie ustalać zapatryw anie, że tylko akcyą po­
zytyw ną, nie zaś samemi zakazam i i ograniczeniam i, 
można zmierzać do stałej poprawy stosunków zdro- 
wotnych bydła.
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Ziiźy kowanie zmarzniętych buraków
(podług Prof. Dra Hollrunga).

N agły  mróz w połowie miesiąca lis topada nie 
ty lk o  zaskoczył niespodzianie niejednego hodowcę bu­
raków, lecz spowodował poniekąd dotkliwe s tra ty .  G dyby  
od czasu do czasu buraki w ym arza ły ,  by łby  to n a j le ­
pszy  środek do usunięcia przesilenia cukrowego" — w y ra ­
ził się niedawno pewien rolnik w obec obecnej klęski, 
k tó ry  jednakowoż swoje bu rak i  wybrał. Zm niejszenie 
p rodukcyi na  tej drodze byłoby zapewne skuteczniejsze, 
aniżeli  skon tyngen tow anie  p rodukcy i cukru  i obecnem 
położeniem cukrow nictw a spowodowane zm niejszenie 
się p lan tacyi buraków cukrow ych Ubolewać można, że 
ty le  kosztów, ty le  p racy  z p rzyczyny  wczesnych mro­
zów p lan ta to .zy  ponieśli, d latego zapy tać  się musimy, 
czy burak i cukrowe w ziemi zamąrzłe , zupełnie są s t r a ­
cone,^ lub czy zużycie tychże w ten  lub in n y  sposób, 
j e s t  jeszcze możliwe. Odpowiedź na to p y tan ie  zał. żną 
j e s t  od różnych  warunków. Są rośliny, k tóre  p rzy  tem ­
pera tu rze  niżej zera ta k  się oziębiają, że komórki ich 
zostają  zniszczone i cała roślina g in ie ; tak  np. m ar­
n ie ją  Gloksynie, jeżeli są w ystaw ione przez 5 dni na 
zimno P 4  do 3'7° Cel. R ośliny znowu liściaste nie 
m arzną  przy  tem p era tu rze  0°, po trzeba dopiero kilku 
s topn i  zimna, by im zaszkodziło W  os ta tn im  p rz y p a ­
dku lód nie tw o rzy  się ta k  ła tw o w tk an k ach  i ko­
m órkach j a k  się to zdaje, gdyż kom órki roślinne nie 
zaw iera ją  czystej wody, lecz soki zaw iera ją  w rozpu 
szczeniu sole i inne substancye (w baraku  cukrow ym  
n. p. cukier), dalej dlatego, że komórki m a ją  zaokrą­
g lone kształty .  Rozczyn  soli nie zam arza  tak  ła tw o  j a k  
czysta  woda. W  ru rk ach  zaokrąglonych woda p rzy  0 °  
nie zam ienia się w lód. po trzeba do tego niższej tem ­
p era tu ry  i dlatego roślina musi być w ystaw ioną na  w ię­
ksze zimno. Takie zjawisko zowią „Przezięb ień .em “. 
(Ueberkaltung). P rz y  ziem niakach tak a  niższa tem ­
p e ra tu ra  przeziębienia je s t  znaną, wynosi ona 3° poni­
żej 0. P rzy  bu rakach  cukrow ych  nie masz pod ty m  
względem  dok ładnych  danych, wychodząc jed n ak że  ze 
zasady , że u tw o ry  m ające więcej wody, skłonniejsze są 
do zmarznięcia , niż mniej wodniste, p rzy jąć  musimy, 
że w łaśnie buraki cukrowe są skłonne do zmarznięcia, 
pos iada ją  bowiem rzadko mniej j a k  8 °/o wody swej 
wagi, d latego m ało je s t  nadziei, aby te buraki, k tóre 
nag łe  zimno w zimie zaskoczyło, nie by ły  zm arznię te .  
Teraz na leży  się nad  tern ty lko zastanowić, czy by nie 
m ożna w ziemi pozostałych zam arzn ię tych  buraków  
zuży tkow ać

Z  od ta jan iem  ziemi rozpoczyna się również roz­
kład zm arzn ię te j  rośliny. Pozostawienie zm arzn ię tych  
buraków przez czas dłuższy n a  powietrzu, nie m iałoby 
celu, gdyż psuć by się zaczęły i przerobienie ich we 
fabrykach  byłoby niemożliwem i dlatego ty lko  mówić 
możemy o zużyciu tak ich  buraków  w gospodarstw ie 
ja k o  karm ę dla bydła. Prof. Iviihn robił doświadczenia 
z przechowaniem  w kopcach p rzem arzn ię tych  cukro ­
w ych  i pastew nych  buraków  i opisał je  bliżej w swej 
książecce t rak tu jące j  o stósownem w yżyw ieniu  in w en ­
tarza  powyższą paszą. Kuhn zaleca buraki n a  drobno 
posiekać i ta k  posiekane w rzucić do dołu o p ro s to p a­
d łych  ścianach i ubić je  lub podep tać  mocno. Przy tern 
całem postępow aniu  należy  pilnie baczyć, by pomiędzy 
ich masę ja k  n a jm nie j  dostało się powietrza, P o m ię ­
dzy  każdą na  15 cm. g rubą  w ars tw ę  buraków  sypie się 
n a  5 cm. grubo sieczki lub plew. Można także  dodać 
soli nie więcej atoli j a k  100 gr. na 100 Klgr. Ponad 
zie mią robi się pokrycie  w kształc ie  dachu i skoro się 
t a k a  m asa cośkolwiek osiadła i uległa, pokryw a się j ą  
liściem lub sieczką n a  2 cm. grubo  a potem ziemią na  
60—80 cm. Długiej słom y nie należy  używ ać  do tak ich  
kopców, gdy ż powietrze może się bardzo łatwo dostać 
pom iędzy pojedyncze w ars tw y  i ty m  sposobem m asa 
popsuć się może i należycie u legnąć by się nie mogła.

Skoro ta k  zadołow ana m asa  przejdzie  proces ferm en- 
tacy jn y ,  bydło j ą  bardzo chętn ie  spożywa.

Pom iędzy ro ln ikam i p a n u je  zdanie, że skoro z i e ­
mia wolno odtaje. zm arzłe p łody  ła tw o  pzychodzą do 
siebie, po dokładnie jed n ak że  przeprow adzonem  dośw ia­
dczeniu stwierdził  Molisch, że powyższe tw ierdzenie z u ­
pełnie  je s t  mylnem. Próby w ty m  względzie p rzep row a­
dzone w ykazały , że tylko '<L rośliny  po całkow item  z m a r ­
znięciu powolnem od ta jan iem  przysz ły  do siebie t. j. owoc 
jabłonki, gruszki i liście aloesu. Chociaż badan ia  w ty m  
względzie co do buraków  cukrow ych  nie są p rzep ro ­
wadzone, to jednakow oż nie stanow ią one w y ją tk u .  B y ­
łoby  za tem  błędem, g dyby  ro ln icy  chcieli dopiero p rzy  
zm ianie  tem p era tu ry  po dłuższym  czasie kopać z m a r ­
znięte buraki, należy  przeto, skoro się ty lko da, b u rak i  
ze ziemi w ydobyw ać i zakisió w wyżej w ym ieniony  
sposób, a szkody k tóre n a g ły  mróz w listopadzie w y ­
rządził  nie będą tak  dotkliwe.

T. Zakrzewski.

Sprawy Towarzystwa.
I Posiedzenia Komitetu c. k. T ow arzystw a  gosp o­

darskiego gai. odbyło się w d. 3. s tycznia  br pod przewo­
dnictwem W iceprezesa D r. T ad -u sza  P iła ta .  Obecm: pp. St. B ry -  
kczyński, A r tu r  Cielecki, F ro m m el ,  W ło d z im ie rz  Gniewosz, 
o .  Henzel, W. Lassota, Hodoly, ks. W ła d y s ław  Sap ieha ,  Oskar 
Schnell.  Dr. L'ad. S ia łk o w s k i ,  Bolesław Sm ia łow sk i ,  Dr. Szy- 
szyłowicz, Je rzy  Turn.au i Adolf Wiesiołowski. Nieobecność u -  
sp ra w ie d l iw i : Hr. St.  S tadnicki,  ks. W. Czartoryski, D r .  Wł. 
K ram sk i  i Tad. Langie.

P. Hodoly, referent p o ś r e d n i c t w a  w z a k u p n i e  na ­
w o z ó w 7 sztucznych, sk łada  sprawozdanie  z obrotu  w tym  dziale 
za r. 1902. Liczba wagonów zakupionych przez biuro nawozów 
lo w arzy s tw a  nie w zrosła  w prawdzie w roku ub ieg łym , rezu l ta t  
m ożna je a n a k  uw7ażać za zupełnie  pomyślny, gdyż i ra b a t  roz­
dzielony między członków Tow. po pokryciu kosztów ad m in is t ra -  
cyi je s t  dość pokaźny. P rzew odniczący  w yraz ił  referentow i p o ­
dziękowanie im ieniem kom itetu  za wzorowe prowadzenie tego 
dzie łu  handlowego.

P. Lasssota  zdając spraw ę w im ien iu  sekcyi ekonomicz­
nej z dalszej akcyi p r z e c i w  s t r e j k o w e j ,  przedłożył tablicę 
u łożoną przez sekcyę a przedstaw ia jącą  dokładny  obraz  w a ru n ­
ków, pod jak im i moźnaby zaopatrzyć się w czeladź i robotników 
wsz lkich ka tegory i z zachodniej części kraju . Po przeprow a­
dzeniu dysk us yi uchwalono, aby 1. ułożoną ' tabelę rozesłać do 
wszystkich Oddziałów i 2. aby  porozumieć się z komitetem T o­
w arzystw a rolniczego w K rakow ie  co do odbycia wspólnych n a ­
ra d  dla ułożenia bliższych warunków sprow adzania  robotników 
i czeladzi z zachodniej części kra ju , ta k  aby  n iektórych okolic 
z liczby robotnika przezto nie ogołocić.

W  dalszym ciągu uchwalono rozesłać  okólnik do P r e z e ­
sów R ad  Oddziałóvy, aby o w alnych  zebran iach  członków za­
w iadam ia ły  sąsiednie  Oddziały a za razem  i komitet Tow. gosp., 
k tó ry  dołoży starań , by na te zebran ia  wysłać delegata.

P .  Brykczyński imieniem s e k c y i  h o d o w l a n e j  z a ­
w iadam ia  o zwinięciu obory pół krwi Sim m enta l  w P odm icha-  
łowcach w skutek  wydzierżawienia tego m ają tku .  Na wniosek 
referenta  uchwalono w zasadzie za łoż-n ie  obory pól krwi S im -  
m en tha l u p. Zdzisława Ł adom irskiego w Markowcac-h Oddz. 
T łu m ack i  i założenie stacyi k n u ra  u F e d o ra  M artynskiego w 
Olz. N adw órn iańsk im . Propozycyę kooptowania p. S tan is ław a
Ghaniewskiego. profesora hodowli w Akademii rolniczej w D u- 
blanaeh. na członka sekcyi hodowlanej kom ite t  za tw ierdził j e ­
dnomyślnie.

Im ieniem s e k c y i  c h o w u  k o  n i  p rzeds taw ił  p. W ies io ło ­
wski p rogram  zużycia obu subwencyi na  r.  1 9 0 3 ,  m iano w ic ie :

ze subwencyi państwowej w kwocie 6666  kor. p rzezna­
cza się :

na  w ypła ty  20 stacyj ogierów . . 6000  kor.
na  koszta kancelaryjne i podróże . . 500
na  prem iow anie  klaczy i źreb ią t  . . 166  ’j

R azem  I  " 6666  kor.'
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ze subwencyi krajowej w kwocie
wraz z resztą kasową z r. 1902 w kwocie

Razem
na zakupno ogfietów
na koszta kancel. i podróże .
na premiowanie . . . .

Razem

6666
1300 n
7966 kor. 
6432 „ 

700 „
534 „

7966 kor.
Sekcya wnosi następnie p r z y z n a n i e  s u b w e n c y i  dl a 

o g i e r ó w  prywatnych a mianowicie; 1. u. p. Jana Zadurowi- 
-cza w OreLiu oddz. Pokucki 2. u p. Kajetana Abgarowicza w 
w Dubionku, Oddz Podolski.

N a  w y s t a w ą  p r z e g l ą d o w ą  k o n i  w ł o ś c i a ń s k i c h  
•w bkwarzawie Odd. Brody Złoczów przeznaczyć kwotę 500 K. 
1  fcKopozycye te w zupełności komitet zatwierdził

P. Frommel zawiadomił komitet, że grono profesorów A- 
kadeinii rolniczej w Dublanach delegatem do komisyi urządza­

jącej k u r s  d l a  o f i o y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  wybrało‘ pro- 
fesora i omorskiego, jakoteż że program kursu już jest opraco­
wany — termin zaś kursu na koniec lut-go br. naznaczony 
i Jl‘8zcz« 0 Poznaczenie  funduszów na opędzenie kosztów 
“  ~  Rom-itet preliminował tyle, ile w roku ‘ubiegłym tj K  
J2 i 0  z funduszu na wykłady, rolnicze .

Cr. Szyszyłowicz zawiadomił wreszcie komitet że k U n i ­
sys dla t a r g u  n a s i o n  już odl.yła narady przygotwując targ 
ten na dnie 25, 26 i 27 lutego br proponuje zarazem :

1. wzmocnić tę koinisyę powołując do niej profesora Po­
morskiego z Dublan, profesora Rogóysdego z Krakowa, pp J a ­
nowskiego i Langiego, asystentów stacyi botaniczno rolniczej we 
Lwowie. J

2. Na zastępców rolników zgłaszających nasiona własnej 
produkcyi powełac firmy następujące: Związek handlowy Kolek 
rolniczych, Bank rolniczy we Lwowie i Dom komisuwo-rolniczy. 
o t .  Komornicki ego we Lwowie.

o. Za zasadę przyjęto sprzedaż na podstawie ■wystawionej 
próbki. J J

Koszta wystawypreliminowano na kor. 2000 z czego Wy­
dział kraj pokrył już 300 koron, od rządu spodziewana jest 
-subwencja 1000 kor. resztę zaś 700 kor. miałby pokryć komitet 
z rożnych reszt kasowych

Komitet przyjął powyższe sprawozdanie do wiadomości —■ 
uchwalił wykonać żądania komisyi pod 1, i 2. podane, jakoteż 
zatwierdził prel mmarz kosztów.

Na tern przewodniczący zamknał’ posiedzenia

W I A D O M O Ś C I  Z  O D D Z I A Ł Ó W .

Walne zgromadzenie lw ow sk iego  oddziału T o w . gosp
odbyło  się w d n iu  4. s ty c z n ia  b. r. W  w s tę p n e j  sw "  
p rzem o w ie  za z n a cz y ł  p rzew o d n iczący ,  p. W iesio łow sk i 
-znaczne polepszenie  s to su n k ó w  ch ow u  b y d ła  i św iń  
w  lw ow sk im  pow iecie  S ze rsza  a k c y a  o d d z ia łu  n a  polu  
ekonom icznem  k re m p o w a n ą  j e s t  b ra k ie m  c z y n n y c h  
cz łonków  i b rak iem  fu n d u szó w . T e m u  przypisać n a le ż v  
ze p ro je k to w a n y  k u rs  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego dla  ko 
b ie t  n ie  p rz y sz e d ł  do s k u tk u .  S

p  T r e ° te r r rnu  .d y s k ? sJ a. ^ w i ą z a ł a  się n a d w niosk iem  
p  ł r e t e r a ,  k tó ry  żąda ł,  a b y  ze w zg lędu  n a  k o rzy śc i

. jak ie  w y b u d o w an ie  ko le i  Lwów- W in n ik i  p rzy n ie s ie  p o ’
w ia tow i,  oddz ia ł  _ lw ow sk i zw róc ił  się do R a d y  powda-
tow ej o udz ie len ie  s u b w e n c y i  n a  cele b u d o w y  tej kolei

W lększosc członków ośw iadczyła się atoli przeciw
em u w nioskow i, w y ch o d ząc  z z a p a t ry w a n ia  że pow ia t

lw ow sk i będzie m ia ł  w s to s u n k u  do s to licy , ’m a łe  ty lk o
k o rzy śc i  z p ro je k to w a n e j  l in i i  ko le jow ej.  5

s t e D u ^ Z/ f WybuiraC-h  czło,n k ó w  R a d J  nad zo rcze j  n a  na- 
s k i e S  htń trZe? Wy b ra n o :  p rezesem  p W iesio łow -
V D ra  R h F ' JiU- t ę  g odnośd p n ^ t u j e ,  z a s tę p c ą
L v .  lm sk ie § 0’ n a  c z ło n k ó w  ra d y  pp. H o ro c h a
vom oinickiego, N . H an ick ieg o ,  M iin te ra ,  Tynieckiego’

S a n a  W°końcade jl kief 1 p r ° £  Paw lika  1 Prof' S zp N
g o s p o d a r s k i e j  a J ai zw roc ić  sif? do k o m i te tu  Tow. -gospodarskiego, a w d a lszy m  c iąg u  ta k ż e  do R a d y  o g ó l­

nej Tow. o założenie przy T ow arzystw ie  b iu ra  r a c h u n ­
kowego, którego urzędnicy m ieliby pouczać członków 
w spraw ach  rachunkowości gospodarskiej a ew entualn ie  
zakładać wzorowe księgi gospodarskie

, k'cd koniec zebrania  rozlosowano m iędzy obecnych 
włościan drobne narzędz ia  rolnicze i p rzybory  do go­
spodarstw a domowego.

Walne zgrom adzenie s try jsk o -żyd aczo w sk ieg a  Od­
działu c. k. ho warz. gosp. odbędzie się w Stryju w sali Rady 
powiatowej 12. stycznia 1903, o godzinie 2 popołuiniu z na -  
stępującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności w roku 1902 w skróceniu 
(Przewodniczący)

2. Sprawozdanie kasowe za r. 1902 (komisya rewizyjna)
3. Przyjęcie nowych członków.
5. Wybory na dalsze trzechlecie 1903-1905 a) Prezydv- 

urn Oddziału b) Rady Oddziału (ewent. w stosunku do zwię­
kszonej ilości członków pomnożonej) i ewent. zastępców o) Ko­
misyi rewizyjnej rachunkowej d) uzupełniające do komisyi liceu- 
cyon. buhajów e) delegatów na najbliższe ° Zgromadzenie Rady 
ogolnej towarzystwa (Oddział wybierze 5, względnie 6 delega­
tów w stosunku do ilości swych członków).

5. Sprawy bieżące: a) odbycie kursu weterynarsko-położ- 
niczego w Stryju b) wnioski członków zgłoszone pisemnie przed 
wahiem zgromadzeni'm.

6. Wnioski członków.
Rada Oddziału prosi wszystkich Chłonków o staranie sie 

by jak największa ilość nowych członków do Oddziału przystą­
piła. Zgłoszenia należy przed posiedzeniem podać, w tym celu 
arkusze będą na sali wyłożone.

tD robne w ia d o m o śc i.
Obrazy z Galicyi. W seryi ostatnich numerów W iener  

-Lanaw Z e/tuny  znajdujemy cały szereg sympatycznych arty­
kułów poświeconych opisom stosunków rolniczych galicyjskich 
i opisom kilku wybitniejszych pod pewnymi względami mająt­
ków. Obszerniejsze, opisy poświęcono gospodarstwom w Rudzie 
rozanieekiej br. Ludwika Watmanna, w Miknlicach p. Jerzego 
lurnaua, i Ordynacji Przeworskiej. Ryciny pięknych szt k by­
dła z tych gospodarstw urozmaicają opis i dają sposobność po­
znania naszej hodowli i po za granicami kraju.

Popyt na bydło z naszych obór zarodowych. D>wL-
dujemy się, ze do jednej z obór zarodowych pełnej krwi olden­
burskiej, co prawda wzorowo prowadzonej, nadeszły zamówienia 
na materyał rozpłodowy z Czech, i to tak na buhajki jak i na 
materyał żeński. Widzimy, że hodowla bydła u nas postąpi la 
mocno skoro już otwierają się miejsca zbytu w krajach, w któ­
rych juz od dawna chów bydła wysoko kwitnie. Najlepszy to 
dowod ze kierunek w jakim postępuje praca Tow. Gospodars. 
względnie jego sekcyi hodowlanej, jest dobry.

«/a r t n i ! f ł y w  r.0-2mAa1ite3°  P o c h o w a n i a  z iem niaków  na za­w a r to ść  mączki. Aby przekonać się dokładnie, jaka zmianę w 
zawartości mączki w ziemniakach wywołuje przechowanie Vh 
zrobiono próby z rozmaitego rodzaju przechowaniem, które wv- 
kazały co następuje. Przez pół roku zabopcowane ziemniaki sto- 
sowme do ich zachowania sie zatrzymały ’ mączki, w proconta-h 
pieiwotnej zawartości:

L  JprZo ^ | r„Z/HCh0Waf iu cHodnem, D sn™  i suchem pozosta­ło o ‘ o Iq mączki
2. przy przechowaniu cliłodnem, jasnem i wilgotnem pozo­

stało 6o°/0 mączki
3. przy przechowaniu eiemnem a suchem 60.4% mączki 
d. przy przechowaniu eiemnem a wilgotnem 64 6% mączki 
5. przy przechowaniu ciepłem jasnem i suchem 59 °/0 mączki 
Z  ” » >, a wilgotnem 50.8°f0
o ” ” » eiemnem a suchem 63 9u/0
Z  ” . ”, •> >■ a wilgot 54 4 °/A

n e w  w i l 2 T ? i W1§C' Prfb Wynika> Że ziemniaki przechowa­ne w wilgoci i cieple najwięcej tracą mączki, zaś przechowane
chłodno i sucho najmniej jej utracają. Dalej pokazuje sie że 

mniaków.1116 WJWiera aa P - e  •howanie " ’zm

K. L.
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Dojenie metodą Hegelunda. Przed paru  m iesiącam i po­
święciliśmy obszerniejszą wzmiankę nowej metodzie dojenia, k tó­
rej uczy duński weterynarz Hegelund i która swoimi rezulta­
tami zainteresowała rolników całego świata. Zeszłego la ta  wy­
konał F . W. Wolf na uniwersytecie w Madison (W iskonsm ) 
doświadczenie z tą metodą. Ostateczne rezultaty były następujące: 
Sposób dojenia metodą Hegelunda wydaje się przedewszystkiem 
bardzo odpowiedni dla m a ł y c h  gospodarstw,, gdzie sam a rodzina 
właściciela wykonuje żmudną pracę dojenia i gdzie nie zależy 
zbytnio na stracie czasu. Również bardzo wskazanem je s t za­
stosowanie tej metody w większych gospodarstwach u krów 
młodych, aby mleczność możliwie podnieść, przedewszystkiem 
zaś w oborach zarodowych, gdzie chodzi o przeniesienie tych 
cennych własności na potomstwo. Hegelund ma przedewszyst­
kiem zasługę, że nietylko gruntownie metodą swoją udowodnił, 
iż ilość mleka zależną jest od staranności dojenia, ale także 
granicę możliwego zysku cyfrowo określił.

itr)
Związek niemieckich fabryk żużli T hom asa w  Berlinie

rozpisuje nagrody na najlepszą pracę naukową w zadaniu badan 
nad podniesieniem urodzajności gleby przez czynność bakteryj 
i innych mikroorganizmów pod wpływem sztucznych nawozów 
a w szczególności żużli Thomasa. ' . . .

Najnowsze badania wykazały, że oprócz dokładnie juz 
poznanych bakteryj brodawkowych na korzeniach roślin motyl­
kowych istnieją w ziemi inne jeszcze bakterye, które posiadają 
zdolność przeprowadzania azotu atmosferycznego w związki azo­
towe i mają mieć tern samem przy odpowiednich w arunkach 
doniosłe znaczenie dla rozwoju roślin uprawnych. Na podstawie 
dotąd znajomych badań można również przypuszczać, ze pewne 
bakterye wpływają również w innym kierunku na chemiczne 
i fizyczne własności gleby np. przez zamianę składników m ine­
ralnych ziemi w stan dla roślin przyswajalny, przez wpływ na
strukturę gleby i t. p.

Dla zachęty do licznych badań naukowych i doświadczeń
praktycznych nad temi k w e s t y ami, o . wielkiej dla rolnictwa 
doniosłości, rozpisuje wspomniany związek fabryk żużli ihom asa
cztery nagrody za najlepszą pracę w P™edl™ e' A n T l f  
nagroda wynosi 15.000 M., następnie 10.000 M., . .5
i 4 .000 M. O nagrodę mogą się ubiegać prace naukowe zaró­
wno doświadczenia przeprowadzone przez praktycznych ron ieow  
bez względu na narodowość. Metoda i zakres badan pozostawia
sie do woli. . ,

Prace m ają być nadesłane pod adresem związku (Berlin
S. W. Hafenplatz 4) do 1. lutego 1906.

Nagrody rozdane będą na podstawie oceny grona sędziów 
złożonego z wybitnych sił zakładów naukowych niemieckich. (*;

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 3. Skąd pochodzi, że mleko^ już po paru  godz. 
po wydojeniu staje się gorżkiem tak samo śm ietana —  _ krowy 
jedzą w 'obfitości brake ziemniaczaną, ziemniaki przerabiane w 
gorzelni nie są zm arznięte, naczynia czyste. Co na^ to^radzie .

O d p o w i e d ź  : Gorżki smak mleka, Śmietany i m asła może 
być spowodowany zakaźnem zapaleniem wymienia, menorinalnem 
kwaśnieniem  śmietany, złą zepsutą paszą lub paszą zawierającą 
goryczkę.

W  razie, gdy wada spowodowana jest zapaleniem wymie­
nia, należy chorą krowę, osobno zupełnie doić i mleko usuwać, 
gdyż mleko takie posiada własność zakażania m leka zdrowego. 
Przedewszystkiem zaś, należy zasiągnąć porady weterynarza, co 
do chorej krowy. Jeśli wada występuje z powodu nienorm alnego 
kwaśnienia śmietany, to przyczyną tego mogą byc stare naczy­
nia blaszane, z których starto cynę, lub brak czystości w sta>  
ni lub m leczarni. W  ostatnim  wypadku należy przeprowadzić 
ścisła desynfekcyę lokalu (palenie siarki, w ostatnich czasach 
bardzo polecane formalinowanie, mycie żłobów i stanowisk wo­
da wapienną i td.), prócz tego pasteuryzowame śm ietany przy­
najmniej jak iś czas i następnie stuczne zakwaszanie, czy^to 
zdrowem zbieranem mlekiem, czy też czystemi kulturam i. Po­
wyższe energiczne środki są w tym  wypadku konieczne, gdyz 
wada występuje zazwyczaj uporczywie.

Jeśli wreszcie wada spowodowaną została pizez nieodpo­
wiednią paszę, to ustępuje ona łatw o przez jej zmianę. P izy-

czynę tę łatwo odkryć, gdyż gorżknienie występuje już wt świe= 
żem słodkiem mleku, a najdalej w kilka godzin po wydojeniu.

tr.
Pytanie 4. Gdzie możnaby się u nas obznajomić z doje= 

niem krów sposobem H egelunda? F . M.
Odpowiedź : K urs dojenia metodą Hegelunda w Ladelund 

(Dania) odbył pan H enryk Rozwadowski, kierow nik krajowej 
szkoły rolniczej w Bcreżnicy (p. Stryj) i sposób ten wprowadził 
w szkole przez siebie kierowanej. Udzieli chętnie wszelkich żą­
danych wskazówek —  Dnia 28 lutego o godz. 4 - tej popołudniu 
odbędzie się w Przem yślu podczas wystawy m leczarskiej odczyt 
P ana  Rozwadowskiego o tej metodzie połączony z demonstracy* 
ami. {tr.)

Pytanie 5. Jakiego użyć środka i postępowania, aby szcze­
py, których kora została przez myszy ogryzioną nie uschły.

Pytanie 6. Jak a  z bron (stalowych) nadaje się i do wy­
dzierania mchu na łąkach — jej cena i gdzie do nabycia? czy 
nadałaby się ona i do skródzenia ziemniaków posadzonych za 
znacznikiem przykrytych płużkiem . P.

Wiadomości handlowe.
Z iem io p ło d y .

W iedeń , 8 . stycznia. P s z e n i c a  e isańska 8-55—8*90, (w aga 
hi. 78—82 kg.) b a n a tk a  8 i 5 —8:65, ‘ słow acka (75—80 kg.) 7 60—8 ’10,, 
z doliny rzek i Morawy (76—77 kg .l 7 '6 0 —8 1 0 ; pszenica na  wiosnę 
7-81-----------.

Ż y t o  najlepsze w ęgierskie (72—75 kg.) 7'15—7'30, słowackie 
(7 1 — 7 4  kg.) 7--- 7 '2 5 ,'iim e  odm iany 7 '------ . 15 , żyto n a  wiosnę 6'96.

J ę c z m i e ń  przedni m oraw ski 7-20— 8-25, pośledniejszy  6'20—S-00 
pastew ny 5-20—5-70.

O w i e s  w ęgierski i m oraw ski 6-85—7-—, pośledniejszy 6 '50—6'70 
owies na  wiosnę 6'35.

K u k u r u d z a  w ęgierska i rum uńska  s ta ra  7 1 0 —715, nowa 
5-75—5'90 eynkan tyna  sta ra  7 1 0 —7-25 nowa 6-60— 6'80.

B ud apeszt, 8 . stycznia, (G ie łda  zbożowa) Pszenica n a  kw ie­
cień  7-72, żyto n a  kwiecień 6 ’6 i, owies na  kw iecień 6-07, kukurudza na 
maj 5‘73, rzepak  n a  sierp ień  1P70—11'80.

Usposobienie silniejsze.
Lwów. 9. stycznia 1903. P szen ica  gotowa 8 1 0 —8 30, na ter-

m ina 8 ’------ 8'25, żyto gotowe 6-70—6-90, n a  te rm in a  6-50—6-75, owies
obroezny gotowy 6*50—6'70, na  te rm in a  6-25—6-50, jęczm ień pastew ny  
5-25—5-75, brow, 5 '75—6'25, rzepak 9-50—9'75, In ianka  8-50—8-75, grocn 
pastew ny 6’50—6-75, do gotow ania 7-75— 10-—, w yka5 '75— 6  75, bobik
5-75—5-90, hreezka- kukurudza nowa 6-20—6-40, s ta ra  O-——0-— ,
chm iel ua 56. kg- •— koniezyna czerw ona 70-—85 '—, b ia ła  75 '—125'—, 
szwedzka 65 '—95, tym otka 26-—35 '—, sp iry tu s p a r ita s  T arnopo l go­
towy 15-50—15-75, ekskontyngent 8-25—8-50.

Usposobienie n iezm ienne.
B ank rolniczy we Lwowie.

S p iry tu s.
W iedeń, 8 . stycznia Spiry tus kon tyngent. 35'80—36-20.

B yd ło  i trzo d a .

Na ta rg  b yd ła  w  P o d g ó rzu  doprowadzono dnia 2. stycznia. 
1903 r. byd ła  rogatego sztuk 202, n ierogacizny sztuk 104, cieląt, sztuk 
129

Płacono za 100 k ilogr bydła  opasowego lepszej jakości od 
gO— 66  koron, średniej jakości od 56—60 koron, c ie lą t od 70—74 koron,, 
trzody  od 72—72 koron. _

W iedeń , 6 . stycznia Na wczorajszy ta rg  b y d ł a  r o g a t e g o ,  
przeznaczonego na rzeź, spędzono ogółem 4743 sztuk , z tego z G alicyi 
889, z B ukow iny 48. Przebieg  ta rg u  by ł spokojny. Ceny spad ty  o V) 
korony. N iesprzedano sztuk 39. ■

Ualieyjsko-B ukow ińskich wołow sprzedano: 140 sztuk po 56 do 
64 ■ 620 po 65 do 73 ; 143 po 74 do 78 ; 6  po 79 do 81 koron.

’ B uhaje podtuezoue bez różn icy  pochodzenia kupow ano po ob do 
72. krowy podtuczone po 54 <lo 65, bydło  chude po 36 do 52 koron, 
wszystko za ce tnar m etryczny żywej w agi.

W iedeń , 6 . stycznia N a ta rg  n  i p r  o g  a  c i z n y  przyw ieziono 
offółem 9  852 sztuk świń, m iędzy tem i 3.993 św iń galicy jsk ich  Ceny za 
tuczne św inie węgierskie 108—110_ h., za  galicyjskie m łode sw im e 
76 —90 h., za 1 k ilogram  żywej w agi.

N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 

Redaktor odpowiedzialny Prof. B r. K azim ierz MiczyńsM.
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Połączone fabryki towarów 
wełnianych oferują obecnie prze- 
zemnie około 40U0 sztuk tak 
zwanych

W ojskowyeti d erek  na konie
po bajecznie niskiej cenie

tylko 2 z ł .  10 ot. za sztukę 
a 4  zł. za parę

(6 par odsyia się franko).
Te grube nie do zniszczenia 

derki są tak ciepłe jak futra 
ciemno-szage lub brunatne, wiel­
kości 1 0X200 cni. więc okry­
wają całego konia.

W yraźnie pisane obstalunki, 
które załatwia się tylko za po­
braniem poeztowem lub przy na­
desłaniu z góry nalężytośei pro­
szę nadsytae do

Steiner’a
Iioinu komisowego

połączonych fabryk derek
w  Wiedniu, II. Taborstrasse 27.

IW" Za nteodpowiadający życze­
niom towar obowiązuję się pie 
niądze zwrócić. 1*1

Tysiące pism z uznaniem 
i obstalunkiem powtórnym i tak: 
Z zarządu dobr ks. Schwarzen- 
berga w T urach ; A. Koven, bur­
mistrz w Podkay, Frc. Levstek 
w Cerne; A lher’a hotel Pettenau, 
Noisternig w Mallinz, Wny Prob. 
Bardyn w Lany Eotter w Suchej 
doli itd.

©I®

Zarząd dóbr

Mikulice Przeworsk
sprzedaje do siewu : J ę c z m i e ń  
Hanna pierwszy zbiór z ory­
ginalnego cena 17 kor. Owies 
Dnppawski pierwszy zbiór 
z oryginalnego cena 18 Ii. Owies 
Rychlik własnej selekcyi, wcze­
sny, niewybredny 20 kor. Owies 
Ligowo własnej selekcyi, późny 
nie wylęga cena 20 kor. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. bez 
worka loco Przeworsk, ziarno 
ciężkie, dorodne, starannie ną 
tryerze odczyszczone. Ziem­
niaki Kotkowskiego pier- 
wszjr zbiór z oryginalnych, różne 
odmiany, cena 8 kor z workiem 
loco Przeworsk. 1—10

Do lir .  2-go R olnika za łą ­
cza się dodatek znanego spe­
c ja l is ty  Th. Konetz.ky SSi- 
ckingen Bad en, N iem cy.

. -ć urząd folwarku Przedziel- 
m ca p. Niżankowiee pod Prze­
myślem poszukuje e k o n o m a  
na stół. Kompetent musi być 
obznajomiony dokładnie z gospo­
darstwem bez obornika, nawozami 
zielonymi i sztucznymi, inten- 
zywnem zbożowem i buraezanem, 
tudziez posiadać zamiłowanie do 
•obranego zawodu. p _ g

austr.pat.49/929. węg.par. 146 73  
F A B R Y K A  M A SZY N

i O d l e w a r n i a  ż e l a z a

w OTTY N 11 (Galicka.)
A A  A Z a t r u d n i ą .

W  Hulczu
o. p. loco staeya kolei Bełz są na 
sprzedaż buhajki pełnej krwi" Si- 
menthalskiej po 00 cent. za kilo 
żywej wagi, zaś pół krwi po 
40 eent.z obór zarodowych, dalej 
prosięta, pełnej krwi rasy Yorks- 
hiere od 2—8 miesięczne w eenie 
za knurki po 14 zł. 2 miesięczne 
z i  loszki 2 miesięczne po 12 zł 
za sztukę w tym” stosunku co 
miesiąc starsze o 2 zł. więcej 
•Jest też na sprzedaż klacz ry- 
saezką 16 m iary eiemno-szpako- 
wata 4 letnia. T rieur całkiem 
nowy z fabryki Claytona siewnik 
17. rzędowy używany ‘i maszyna 
do robienia mat 2. szwowa. Bliż­
sza wiadomość u zarzadu dóbr. 
 2—12

Założony ogród 5 morgów; 
pole, cieplarnia z centralną ogrze­
walnią wraz z mieszkaniem jest 
we Lwowie tanio do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Oferty 
pod^ R. R. przyjmuje biuro dzien­
ników Plohna Lwów, ul. K arola 
Ludwika 9. i_ . g

u m S
najplenniejsze z wysoką zawar­
tością skrobii po 4 kor. Owies 
„Kolnmhns szkocki“ Ję ­
czmień „Hanna44 po 15 kor. 
za każde 100 kg. netto na miejscu 
lub do staeyi kolei Podśźumlana 
Lipicy dolnej o 50 hal. wyżej. 
Zarząd folwarku Sarnki dolne p. 

Bursztyn.
_______ 1—4

Na sprzedaż S “ e
Topazy (20%) i Gracye 
(22°/o), zgłoszenia do Zarządu 
dóbr w' Martynowie p.. w miejscu.

1— 6

Ważne dla gorzelń!
K olejka w ąskotorow a do prze­
wozu kartofli, pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Zgło­
szenia pod „Szyny i wózki“ do 
A dministraeyi Rolnika. 1—3

Do sprzedania
z powodu wydzierżawie­
nia majątku! Kompletne
urządzenie m leczarni składa­
jące się: z wirówki turbinowej 
na 500 lit. w godzinie, drugiej 
ręcznej, basenu na 500 lit. do 
podgrzewania mleka parą, 2 ba­
senów na wodę, płuczki parowej 
do naczyń, kotła parowego z arm a­
turą, maślniey, wygniataezów ttp. 
z naczyniami do transportu mleka 
i roboezemi na 1500 lit. mleka 
dziennej przeróbki wystarczają­
cemu M leczarnia jest w ruchu; 
narzędzia zakupione w r. 1900 
od tow. akeyj. Alfa Separator. 
30 krów  dojnych i 30 jałówek 
od 3 do 1 roku należących do 
obory pół krwi zarodowej. Bliż­
szych objaśnień udziela Zarząd 
dóbr w Podm ieliałow icach o.p. 
Żurów, 4—10

f l r t f n r l t l i k  rutynowany, pra­
ż y ł  U U iłlłY  ktyczno - teoryty- 
eznie zdolny we wszech gałęziach 
ogrodnictwa i pszczelnictwa, chlu­
bnymi świadectwami może się 
wykazać, poszukuje, posady do 
większych ogrodów. Żonaty w wie­
ku lat 47. Łaskawe zgłoszenia 
z dodaniem warunków. Jan  B e­
dnarski Łoszniów  p. Mikulińce.

2 - 3

Używane sanie Baruciane 
i poczwórny półkryty fajeton, San- 
doht, Dar-intes i siodło damskie 
tanio do nabycia. Strom ęngęr, 
Lwów. 2—5

Poszukuje się
próbki z podaniem ceny proszę 
nadsyłać do zarządu dóbr Gro­
chówce p. Pikulice, staeya kol. 
Jfrzemysl. 4—5

Zarząd Zamosta
p. Brzeżany poszukuje 3 e. m. 
nasien ia  koniczyny czerwonej 
wolnej od kanianki. 3—3

Zarząd dóbr Jaśmierz
p. loco ma na sprzedaż wiązałko 
żniwiarkę całkiem nowe nieuży­
waną z Fabryki Cormika. Do 
siewu ma na sprzedaż owies L i­
gowo w cenie 20 kor. loco sta- 
cya Jaśmierz. 3—3

Bezpieczny w użyciu wysoko 
niezapalny Olej opałowy dla 
gorzelń i innych fabryk dostar­
czamy najtaniej. Korzyść w prze­
ciwstawieniu do węgla rzeczy­
wista. W ydatki połączone z re- 
konstrukeyą nieznaczne. Na żąda- 
uie podejmujemy się rekonstrukcyi 
jedynie za zwrotem własnych 
wydatków. Rafinery a n afty  Fi- 
bicha i S taw iarskiego Chor­
kówka. 4 —6

Kurnik wiązownicki
(poczta loee) ma do zbycia: 
K ury  Langshany trójka po 16 K. 

„ włoskie kuropatwie
trójka . . . . „ 12 „

„ zielononóżki trójka „ 12 „ 
Koguty Dorking sztuka „ 6 „
Kaczki Peking trójka „ 14 „
Gęsi endemskie „ „ 26 „
Indyki amerykańskie „ 26 

>, białe „ 26 „
2—3

W czasach gdzie skarżą się 
ogólnie na brak zdolnych 

agronomów poleca swoje usługi 
od lipea 1903 jako D yrektor  
dóbr lub adm inistrator zdolny 
i energiczny agronom z kaucyą 
dwadzieścia tysięcy koron.

Adresu udzieli ageneya dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów P a­
saż Hausmana. Pośrednictwo bę­
dzie sowicie wynagrodzone.
 ________________ 5 - 3

P 7 r l f l n  ekonomiczny w sile tyząuua wieku mogący się 
wykazać ehlubnemi świadectwami 
i poleceniami wybitnych obywateli 

w kraju, poszukuje posady od
1. Marca 1903. r., w danym razie 
złoży kaucję Wiadomość w red.

„Rolnika". 1—4

GRUDĘta
u bydła usuwa nieza­
wodnie skutkująca maść 
* apteki i . wyro- 
bni specyalnych 
środków wetery­
naryjnych w Bur­
sztynie. Blaszanki % 
kilowe w cenie po 2 K.

Liczne uznania 
i listy pochwalne!

5 -1 0
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J. W. Obywatel ziemski
chcący podnieść dochody majątku a uniknąć streików 
rolnych raczy powierzyć zarząd rolnikowi pochodzącemu 
z G-aiicyi, w sile wieku, z dłuższą praktyką, teorety- 
cz^niK^zawodowem wykształceniem agronomicznem

Adres poda z grzeczności W. Pan T. Dzięciołowski 
dzierżawca dobr w Gołogórach. 2_g
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P łu g i s.ickowskie. brony pat. L aake, siewniki 
pat. Z im m erm an, k iera ty , m łoearnie, m łynki

E. Kiihne Moson
M o t o r y  „ C i F W O Y I 4* b e n z y n o w e  

Żniwiarko-wiązałki, żniwiarki i kosiarki

Mc. Cormick .
Garnitry parowe.
Maszyny B O L T E C Ż O  do szycia mat, 
Mleczarstwo J I J R U f Y  Separatory

N a j w i ę k s z y  w  k r a j u  SKŁAD NASION.

Dom dla Siemian.
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S  Dom rolniczo-produkcyjny

E r n e s t  B a h l s e n
K R A K Ó W

p o siad a  n a  składzie

K O Ł T I C Z " S " Ł v r Ę I
c z e r w o n ą ,  g r u b o z i a r n i s t ą  s t a r a n n i e  OCzysz- 
czoną z gw arancyą za w olność od ka- 
nianki, czystość i siła kiełkow ania  
w edług norm stacyi botaniczno-rolniczej 

w e L w ow ie
Specyalne o fe r ty  i próbki na  żądac ie

2 - 2

D E B L A Ń S K I

P l iE p f lR Z  flOItfllGZY
n a  r o k  1 9 0 3

wydany i rzy w spółudziale prof. St. C h a n iew sk ieg o , St. K róli­
k o w sk ie g o , Dr. St. P a w lik a , K. Szulca

przez
Prof. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego

kierow n ka krajowej s tacy i dośw iadczalnej ehem .-rol. w D ubknaeli.

Książka ta jest niezbędną dla każdego 
rolnika polskiego.

Oprócz s ta ra ń - ie  zredagow anej części kalendarzow ej, zaw iera 
tabele, form ularze i mnóstwo cennych wskazówek ze w szystk ich  

dziedzin roln ictw a.

Cena eg z em p la r za  op ra w io n e go  w p łó tno

K o r . 3  6 0 ,
z p r z e s y ł k ą  ( o p a s k a  p o l ę e o n a )  K o r .  4.

N a k ł a d  k s i ę g a r n i  H. ALT E N B E R GA  w e  L w o w i e .
\ C > --------      <5 >

Paten towane
• La «T. .w. «yU e\la

są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki, 
D ziałalność  w godzinie 12.000 litrów . C eny:

D rew n ia n e  Nr. 2. 3 4 5 6 7 m.  głęb
Kor 29 32 36 40 49_

K u te  ż e la z n e  N ł. 3. w ew nątrz i zew nątrz  po- 
eynkowane, n ie  rdzew ieją n ie  zaty k ają  się :

3 4 5 6 m. głęb.
  Ivor. 40 49 5s 68

B ozpryskiw aez do gnojówki żelazny k u ty : sz tuka  9 kor.

J ó z e f  K 1 i n g s ,  flltrohtvitasser,
Szlask austryacki.

Do wydzierżawienia
d o b r a

Jurakówka
w  p o w  z a l e s z c z y c k i m ,  o k o ł o  i o  k i m .  o d  s t a c y i  
D ż u r y n  g o ś c i ń c e m  —  o k o ł o  i z k i m .  o d  s t a c y i  

T ł u s t e  o d d a l o n e ,  o d  2 4 .  c z e r w c z a  1 9 0 4 .

2 t o l w a r k i  o k o ł o  1 3 6 2  h a  r o l i  d o s k o n a ł e j  
9 5  h a  ł ą k ,  31 h a  p a s t w i s k ,  l i c z n e  b u d y n k i  g o ­
s p o d a r c z e ,  3 m ł y n y  g o r z e l n i a  o 1 3 4 4  hl .  
k o n t y n g e n t u  .

Zgłaszać się należy tylko listownie do p. J ó z e l y 
R o m a s z k a n  w Wiedniu J. Lothringerstrasse lo. 
albo do J u l .  B r u n i i k i e g o  w Podhorcach v. Stryj.
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ORYCipiip H OCYIiE
ZAWSZE OSTRE, ZATRATOWANIE 
NIEMOŻEBNE. - - - - - -  - -

O S T K a S E Ż Ę f ł l E ! 
Dobroć tych H ocyli polega na użyciu do 

wyrobu osobliwej stali, którą my tylko 
używamy. Aby się ustrzedz przed szkodą, 
należy odrzucać wszelkie naśladownictwa, 

żądając wyraźnie przy kupnie
ORYGINALNYCH H OCYLI , .  ,

Z MARKĄ FABRYCZNĄ m
LEONHARDT i Spółka

Berlin — Schonetoerg,

Jeneralny zastępca na AUSTRO-WĘGRY

KASZUB &  BREUER, B U D A P E S Z T  Ul.
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Z drukarni i litografii B iliera  1 Spółk i w L w ow ie u l. Ł yczakow ska 1. 3


